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ROCZNIK zawiera sprawdzone informacje o przeszło 

7.500 przedsiębiorstw polskich 
============= Informacje podzielono na 27 grup: 

1. Instytucje i zrzeszenia ogólno· 
gospodarcze; 

2. Instytucje finansowe; 
3. Towarzystwa ubezpieczeń; 
4. Przemysł naftowy; 
5. Przemysł węglowy; 
6. Przemysł górniczo.hutniczy; 
7. Przemysł maszyn. i metalowy; 
8. Przemysł elektrotechniczny; 
9. Przemysł mineralny; 

10. Przemysł chemiczny; 
11. Przemysł cukrowniczy; 
12. Przemysł spożywczy; 
13. Przemysł garbarski i skórzany·; 
14. Przemysł włókienniczy; 
15. Przemysł konfekcyjny; 
16. Przemysł drzewny; • 
17. Przemysł papierniczy; 

Rocznik zawiera 3 skorowidze : 

18. Przemysł wydawniczy i poligra
ficzny; 

19. Przemysły różne; 
20. Przedsiębiorstwa robót budo

wlanych i technicznych; 
21. Przedsiębiorstwa elektryfika

cyjne; 
22. Przedsiębiorstwa komunikacyj

. ne; 
23. Uzdrowiska, hotele i restau

racje; 
24. Teatry i przedsiębiorstwa fil. 

mowe; 
25. Domy składowe i biura ekspe

dycyjne; 
!26. Handel; 
27. Instytucje ubezpieczeń spo· 

łecznych; 

s k o r o w i d z przedsiębiorstw, wyrobów i miejscowości. 

Tekst opracowano w 3 językach: polskim, francuskim i niemieckim. 
Całość, oprawiona w płótno, stanowi księgę, liczącą około 2 OOO stron. 
C e n a e g z e m p I a r z a złotych 60.- łącznie z przesyłką. 

Delegat na okręg Izby Przemysłowo - Handlowej w Łodzi: Redaktor RNRTOL GRUSZKIEWICZ, Traugutta 9-2, tel . 121-39. 
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~ Łódzka Odlewnia Żelaza ~ 
~ „FERRUM" ~ 
~ E.BAUE;~~:;~IDMANN ~ 
~- ::::":::~kiego 121. Telefon 21~20. ~ 
~ szybko, dokładnie i po cenach ~ 

~ 
znacznie obniżonych ~ 

wszelkie odlewy z szarego żelaza 
podług własnych lub nadesłanych 

~ modeli i rysunków, oraz wszelką ~ 
~ mechaniczną obróbkę metali. ~ 
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Dyrekcja 

lódzkieuo Towanntwa Elektrynneuo 
Spółki Akcyjnej 

(Elekłrown!a Łódzka) 

podaje do wiadomości P. P. Odbiorców, że 
od VI-go okresu r. b. zostały wprowadzone, 
po uzyskaniu zgody władzy nadzorczej, 
następujące Z.MIA.NY W OPŁf\.Cf\.NIU 
Tf\.R'(FY RYCZf\.ŁTOWEJ DLf\. URZl\
DZEN OGRf\.NICZNIKOWYCH, przy po
zostawieniu opłaty rocznej w dotychczaso
wej wysokości. 

Na podstawie tych zmian opłaty ry
czałtowe w miesiącach letnich: maju, 
czerwcu i lipcu zostały obniżone o 33,3 % 
w stosunku do dotychczasowych stawek, 
opłaty zaś w miesiącach zimowych: listo
padzie, grudniu i styczniu zostały podwyż
szone o ten sam stosunek procentowy. 
Opłaty w pozostałych miesiącach, t. j. w lu
tym. marcu i kwietniu oraz w sierpniu, 
wrześniu i październiku zostały bez zmiany. 

Sprzedaż przędzy jedwabnej 
W'e wszystkich gatunkach i kolorach, do wyrobu pończoch i tkanin 

S. I. Blu.sztajn i · Syn 
Łódź 

ul. Piłsudskiego nr. 72. Telefon nr. 129-49 

KUPON 
na bezpłatne ogłoszenie 

dla abonentów .Głosu Kupiectwa" 

Uprawnia do zamieszczenia ogło~ 
szenia w jednym z najbliższych 
numerów „Głosu Kupiectwa" 
według załączonego wyjaśnienia. 

Załączony obok kupop. upoważnia naszych abonetów do zamiesz-
czenia 

Bezpłatnego ogłoszenia w „G ŁOSIE KUP IE CT\~ A" 
Wielkość ogłoszeń - szerokość 1 szpalty, 20 słów. Każe następne słowo 
kosztuje 25 groszy. · 

Treść ogłoszeń - dowolna: poszukiwania i zaofiarowania pracy, przedsta
wicielstw, komiwojażerów, kupna, sprzedaży, wynajmu, tranzakcyj. 
Przyjmowanie ogłoszeń - Administracja pisma, Piotrkowska 73, tel. 101-70. 

"GŁOS KUPIECTWI\• 
Organ Stowarzyszenia Kupców m Łodzi· 
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;Kupcy taternicy 
Ostatnio wydane zostalo zarządzenie min. skarbu 

w sprawie paszportów zagranicznycb, będące znako
mitem uderzeniem w kierunku dalszego oslabienia 
malejącycb obrotów band/u zagranicznego Polski. 
Mamy tu na myśli tę olbrzymią ilość trudności i prze
szkód biurokratycznycb, stawianycb kupcom, którzy 
w sprawacb gospodarczycb chcą wyjecbać zagranicę. 
A przy tycb utrudnieniacb w stosunku do kupców 
istnieje paradoksalna i dzika zupelnie sytuacja, umo
żliwiająca dziesiątkom tysięcy osób przekraczanie gra· 
nicy i wydawanie pieniędzy. Mamy na granicy Polski 
kilka dziur, przez które znakomicie można się prze
dostać zagranicę. A więc jeżeli ktoś zaplaci 5 zl. 
wyisowego i otrzyma legitymację towarzystwa tatrzań
skiego może- na tei podstawie przekroczyć granicę 
czecboslowacką. Coprawda przepustki wydawane są 
teoretycznie tylko z prawem krążenia w obrębie pasa 
pogranicznego. Wiemy jednak doskonale, że za temi 
przepustkami można świetnie podróżować po ca/ej 
Czecboslowacji. Na granicy czeskiej mamy i drugą 
dziurę: most w Cieszynie przez któ1y w ciągu 5 minut 
jest się w Czecboslowacji. Również i tutaj teore
tycznie można przebywać tylko 10 dni, ale przepustki 
przedłużane są i o żaden paszport nikt się nie pyta. 
Można i do Niemiec dostać się bez paszportu po
prostu tramwajem na Górnym $/ąsku z Polskiej jego 
części na terytorjum Sląska Niemieckiego. Wreszcie 
nie można też pominąć Gdańska, który jest drugą 
dziurą, umożliwiającą pobyt w Niemczec:b bez pasz
portu. Na samym końcu zaś wspomnieć należy o pa
trjotycznym sposobie wydawania pieniędzy zagranicą 
bez paszportu. Mamy tu na myśli wycieczki organi
zowane przez różne przedsiębiorstwa żeglugowe, które 
za sumę, równającą się wysokości opiaty normalnej 
za paszport zagraniczny umożliwiają wydanie dużej 
ilości pienięd~y w pięknycb miastacb na pólnocy czy 
zacbodzie Europy. Widzimy więc, jak bez trudności 
można obejść przepisy o paszportacb zagranicznycb. 
Ale kupiec, który cbce legalnie w sprawacb gospo-
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darczycb wyjecbać zagranicę, natrafia na przeszkody 
i trudności, które odbierają mu wszelką cbęć do tej 
inicjatywy. Musi on z/ożyć Izbie Przem.-Handlowej 
podanie, motywujące wyjazd i poprzeć je szeregiem 
dokumentów, listów i korespondencją. Wszystkie te 
papiery wędrują do województwa, przecbodzq przez 
dziesiątki rąk, są badane przez licznycb urzędników 
i w ten sposób kupiec jest niejako pod dozorem po• 
licji, bo wszystkie jego tajemnice band/owe wędrują 
po · szufladacb i biurkacb różnycb biurokratów. Aby 
więc zdobyć paszport zagraniczny dla celów band/o
wycb trzeba najpierw przez te praktyki kupiectwu 
wszystko obrzydzić, bo kupiectwo cbce te rzeczy za
latwiać legalnie i drogą prostą, a każą mu placić 
za tycb, co sobie wędrują przy pomocy przepustek 
towarzystwa tatrzańskiego i wycieczek zagranicznycb. 

.ledynem państwem, które przed wojną mia/o zna• 
komicie rozbudowany system paszportowy, by/a Rosja. 
Ale przecież to państwo całkowicie docenia/o znp
czenie kupca, który otrzymywal roczny paszport za 
oplatą o JJ proc. niższą od normalnej. Ten system 
paszportowy rozbudowany zostal w Polsce i dzisiaj 
kupiec za paszport wielokrotny placi 1600 z!. Wiemy, 
że lzba Przem.-Handlowa w łodzi wystąpi/a w tej 
sprawie do czynników miarodajnycb, a inicjatywa jej 
podjęta zostala przez związek izb. Ale wiemy rów
nież niestetyr że postulat ten nie ma najmniejszycb 
szans realizacji. Największy platnik podatkowy w Pań· 
stwie nie · ma żadnycb ulg paszportowycb, bo u nas 
mają je tylko taternicy. 

Mercator. 

Popierajcie wyroby krajowe! 



Kwadratura koła 
Na marginesie pobytu p. wicemin. Starzyńskiego w Łodzi 

W czasie swego pobytu w Łodzi p. wicemin. skarbu 
Stefan Starzyński w zetknięciu swem ze sferami go
spodarczemi wysuną! dwie · tezy: problem ulrzymania 
budżetu, który realizować należy przez dalekoidące 
oszczędności w wydatkacb i rygorystyczne ściąganie 
zaleglości podatkowycb. Drugą tezą byla konieczność 
utrzymania waluty. Slusznie stwierdzi! tu p. Sta
rzyński, że w tym kierunku nic nowego nie wymy
ślono: restrykcje kredytów wekslowycb i zmniejszenie 
obiegu pieniężnego. Ale jak to pogodzić? Zmniej
szenie obiegu pieniężnego prowadzi do oslabienia 
rynku, zapotrzebowanie na towary się zmniejsza, sza
lony glód pieniądza stwarza olbrzymie trudności 
w życiu gospodarczem, zyski stają się iluzoryczne, 
a straty natomiast pewne. Jak więc to pogodzić ? 
Sądzimy, że życie dopiero pokaże, że ta niemożliwość 
jest możliwa. Zdajemy sobie dokladnie sprawę z tego, 
że niema nic gorszego, jak inflacja. Ale z drugiej 
strony docbodzimy do kwadratury kola. Trzeba z tego 
wybrnąć i zdecydować się jasno na taką lub inną po
.litykę, ale zdecydowanie prostolinijną bez żadnycb 
odcbyleń. Sądzimy, że mniejszem nieszczęściem bę
dzie deficyt budżetowy, niż te męczarnie pod jakiemi 
ugina się i zatamuje życie gospodarcze Polski. Za
pomnieliśmy o jeszcze jednej tezie p. Starzyńskiego, 
o tezie, iż łódź jest opieszalym platnikiem. Trudno 
jest z takim zarzutem polemizować. Zalamywanie 
się z dnia na dzień placówek gospodarczycb Łodzi, 
nadzory i upad/ości, zastraszający spadek obrotów, 
zamacby samobójcze zdesperowanycb, a pelnycb 
jeszcze do niedawna iniciatywy jednostek, wszystko 
to zdaje się najwyraźniej tej tezie p. Starzyńskiego 
w sposób jak najbardziej kategoryczny zaprzeczać. 

* * * 
Dnia 17 czerwca przybył do Łodzi p. wicemin. 

skarbu Stefan Starzyński w towarzystwie dyrektora 
departamentu podatkowego min. skarbu p. Pawła 
Michalskiego i inspektora ministerjalnego p. B. Lipiń 
skiego. Po powitaniach przez przedstawicieli władz 
rządowych oraz organizacyj gospodarczych p. wice
minister Starzyński przybył na zjazd kierowników 
urzędów skarbowych okręgu Izby Skarbowej Łódz
kiej i objął przewodnictwo zjazdu. 

P. wicemin. Starzyński w dłuższem przemówieniu 
przedstawił sytuację w zakresie kształtowania się do· 
chodów i wydatków skarbu Państwa i zwracając 
uwagę na konieczność ściągania w 100 proc. bieżą
cych należności podatkowych, podkreślił znaczenie, 
jakie mają dla płatników udzielone ulgi przy spłacie 
zaległych podatków. Omawiając działalność Izby 
Skarbowej w Łodzi p. wicemin. Starzyński podkreślił, 
że wpływy podatkowe znacznie się obniżyły i są nie· 
współmiernie niskie w stosunku do obecnie osiąga
nych obrotów i dochodów w okręgu. P. wicemin. 
Starzyński zaznaczył z całą stanowczością, że spłatę 
zaległości podatkowych min. skarbu potraktowało bar
dzo liberalnie, natomiast dla zapłaty bieżących na· 
Ieżności nie będą udzieiane ulgi i muszą one być 
w ustawowych terminach wpłacane do kas skarbo
wych, zaś terminy wyznaczone dla korzystania z bo-

nifikat przy spłacie zaległości podatkowych nie zo
staną przedłużone. 

W godzinach popołudniowych odbyła się w Izbie 
Przemysłowo-Handlowej specjalna konferencja z udzia
łem przedstawicieli sfer gospodarczych. W konfe· 
rencji tej wziął udział p. wojewoda Jaszczołt, prezes 
Izby Skarbowej Kucharski oraz dyr. Michalski. Sfery 
gospodarcze reprezentowane były przez przedstawi
cieli wszystkich organizacyj przemysłowych i handlo
wych, przez przewodniczących wszystkich komisyj 
Izby z prezydjum Izby na czele. Z ramienia Stowa
rzyszenia Kupców rn. Łodzi w konferencji wziął udział 
prezes Juljusz Lewsztajn, wiceprezes Mieczysław Hertz 
i dyr. M. Heyman. • 

Konferencję zagaił prezes Izby R. Geyer. 
Wicedyrektor Izby dr. Sand scharakteryzował 

w sposób syntetyczny trudności, z jakiemi w dobie 
kryzysu walczy Łódź. Ponieważ w obecnych warun
kach jednym z Zdsadniczych czynników, umożliwia
jących skuteczne przetrwanie kryzysu jest właściwe 
nastawienie polityki podatkowej dr. Sand przedsta
wił w ogólnych zarysach szereg tez, podkreślając, iż, 
w interesie równomierności opodatkowania pożądane 
byłoby rychłe i definitywne zrealizowanie sprawy 
scalenia podatku obrotowego w odniesieniu do włó
kiennictwa. 

Ciężką sytuację handlu na tle przesunięć kan- · 
junkturalnych i strukturalnych, jakie ujawniły Się 
w następstwie kryzysu, zobrazował wiceprezes Mie
czysław Hertz, który wskazał przy tej sposobności 
na okoliczności, w coraz większym stopniu pogarsza
jące położenie handlu legalnego w stosunku do ele
mentów anonimowych i w znacznej mierze nie
uchwytnych przy wymiarze podatku. W konkluzji 
wiceprezes Hertz przedstawił najistotniejsze kwestje, 
których należyte unormowanie wzmocniłoby nietylko 
w teorji, lecz i w praktyce pozycję kupiectwa, pro
wadzącego prawidłowe książki handlowe. Obowią
zujące bowiem przepisy wbrew ich intencjom spra
wiają, że handel legalny nie może sprostać współza
wodnictwu firm, których odbiorcy nie są znani wła
dzom skarbowym, gdyż z braku ksiąg nie można 
ich pociągnąć do ujawnienia klienteli. Na zakoń
czenie mówca dał wyraz poglądowi, iż zdecydowane 
uzdrowienie stosunków, przejawiających się w wy· 
niku przedstawionych anomalij, przynieść może tylko 
scalenie podatku przemysłowego, wobec czego skie
rował pod adresem wiceministra apel o rychłe i przy
chylne sfinalizowanie odnośnej reformy. 
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W imieniu przemysłu zabrał głos prezes M. Po
znański. 

Wkońcu zabrał głos wiceminister Starzyński, 
który w dłuższem przemówieniu przedstawił cało
kształt danych, charakteryzujących obecną sytuację 
finansowo-gospodarczą Polski na tle kryzysu świato
wego podnosząc równocześnie, że analiza stosunków 
w daleko idącej mierze uprawnia do wniosku, iż 
Polska wykazała wyjątkową odporność. Fakt ten, 
który uzasadnia optymistyczne wnioski na przyszłość, 
należy tłumaczyć m. in. zdecydowaną wolą utrzyma
nia za każdą cenę równowagi budżetu jako kardy-



nalnego wymogu, warunkującego zkolei stałość wa
luty. 

Wiceminister Starzyński w wyczerpujący sposób 
zilustrował kolejne posunięcia, na jakie zdobyły się 
czynniki miarodajne, by zawarować równowagę bu
dżetu oraz w najdalej idącej mierze ograniczyć jego 
rozmiary do granic, uwarunkowanych z jednej strony 
niezaprzeczonemi potrzebami państwa, a z drugiej -
odpowiadającemi zmniejszonym możliwościom płatni
czym kraju. Ograniczenia, które zostały wprowa
dzone w dziedzi 1ie wydatków budżetowych osiągnęły 
jednak ostateczną granicę, wobec czego nieodzowna 
jest również równoległa dbałość, by w należytej mie
rze wpływały dochody z podatków. Rząd uznając 
potrzebę częściowego odciążenia sfer gospodarczych 
przeprowadził w tym celu nowelę do ustawy o po
datku obrotowym, co niewątpliwie zmniejszy ilość 
wpływów, godząc się jednak na ułatw i enia na rzecz 
życia gospodarczego ministerstwo skarbu musi z dru
giej s trony z całą stanowczością dbać o należyty 

i punktualny dopływ bieżących należności podatko
wych . Dalszym dowodem, że czynniki rządowe ro
zumiejąc ciężką sytuacj ę przemys łu i handlu w miarę 
możliwości budżetowych starają się zapewnić im od
powiednie udogodnienia, może być m. in. rozporzą
dzenie w sprawie spłaty zaległości z tytułu podatku 
obrotowego. Pożądane jest jednak, by możliwie 
szerokie koła płatników w ustalonych terminach sko
rzystały z ułatwień w dziedzinie spłaty zaległości 
podatkowych, jakie przyznaje im odnośne rozporzą
dzenie, po upływie bowiem ustanowionych w tym 
celu terminów prekluzyjnych, bezwarunkowo mini
sterstwo skarbu nie zgodzi się na żadną prolongatę 
w przedmiocie udzielania ulg. 

Nawiązując do przedstawień sfer gospodarczych, 
wiceminister Starzyński oświadczył, że administracja 
skarbowa bezwzględnie dążyć będzie do podatkowego 
uchwycenia elementów, których nielojalność zapewnia 
im przewagę konkurencyjną nad płatnikami, pono
szącymi pełny ciężar świadczeń publicznych. Dlatego 

też ministerstwo skarbu pójdzie po łinji scalenia po
datku przemysłowego dla włókiennictwa, gdyż reforma 
ta może położyć kres przejawiającej się dzisiaj nie
równomierności opodatkowania, pociągającej za sobą 
najujemniejsze następstwa gdspodarczej natury, po
ruszone w toku narady. Wiceminister Starzyński 
oświadczył przy tej sposobności, ie ministerstwo po 
wprowadzeniu w życie scalonego podatku dla arty
kułów monopolowych wzg!. skartelizowanych, w nie
dalekiej już przyszłości zaktualizuje swoje prace, do
tyczące zastosowania systemu scalenia również 

i w odniesieniu do włókiennictwa. 
W końcowych wywodach swego przemówienia 

wiceminister Starzyński zaznaczył, że uznaje słusz
ność przedstawionych mu przez sfery gospodarcze 
poglądów, z drugiej strony jednak liczy również, że 
okręg łódzki w pełnej mierze docenia konieczność 
lojalnego poparcia starań rządu w dziedzinie jego 
programu skarbowe - podatkowego, który z uwagi na 
brzemię kryzysu ograniczony został do ram najistot
niejszych konieczności państwowych. 

Prezes Geyer w słowie końcowem podziękował 
przedstawicielom władz z wiceministrem· Starzyńskim 
na czele za współudział w nnradzie, przyczem rów
nocześnie podniósł, że sfery przemysłowo - handlowe 
tutejszego okręgu w zupełności zdają sobie sprawę 
z potrzeb i sytuacji skarbu. Zaległości, ujawniające 
się w spłacie podatków, niezawsze jednak są wyni
kiem opieszałości łub złej woli ·płatników, lee.z trak
tować je należy jako nieuchronne następstwa ich 
własnego wycieńczenia finansowego. Ponadto prezes 
Geyer dał wyraz zapatrywaniu, że odbyta we wspól
nem gronie narada niewątpliwie przyczynić się mogła 
do wykazania, że mimo niezmiernie krytycznej sytu
acji Łódź stara się wywiązać ze swoich zobowiązań 
wobec Państwa, podatkowa jej wydajność faktycznie 
jednak zwiększy się dopiero w okresie, gdy znajdzie 
się ona w normalnych warunkach egzystencji. 

Po naradzie Izba podejmowała gości bankietem 
w swoich salonach recepcyjnych. 

Standaryzacja deseni i gatunków 
Od jednego z poważnych kupców branży włó

kienniczej otrzymaliśmy poniższy niezwykle cie
kawy artykuł, który wywołać może ożywioną wy-
mianę poglądów. REDRKCJR. 

Jedną z przyczyn katastrofalnych strat, jakie 
poniósł handel· włókienniczy w okres ie kryzysu go
spodarczego była niewątpliwie trwająca przez cały 
rok 1930 i 1931 deprecjacja składów. 

Z jednej s trony zubożenie konsumenta powodo
wało naturalny nacisk na ceny towarów, które 
też zaczęły się kształtować na poziomie, przekreśla
jącym wszelką rentowność i sprzedawane były ze 
stratą. 

Przyczyn tego wymieniać nie potrzebujemy: cią
żące na kupiectwie należności podatkowe i świad
czenia oraz masowe niewyplacalnośc'i odbiorców pro
wincjonalnych - wszystko to zmuszało do prowa
dzenia tej samobójczej polityki sprzedaży. Była 
jeszcze jedna przyczyna, która straty na towarach 
handlu włókiennicz.ego wydatnie spotęgowała: szyb
kie zmiany mody, trwającej ostatnio często-
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kroć zaledwie jeden sezon, zmuszały kupiec
two do utrzymywania dużych zapasów towa-
rów. 

Ten stan rzeczy nie powodował specjalnych 
trudności w okresie pomyślnej kcnjunktury lat przed
kryzysowych, gdy cała produkcja włókiennicza łub 
znaczna jej część znajdowała pomyślny zbyt. Z chwilą 
jednak, gdy konsumpcja tkanin wydatnie się zmniej
szyła, pozostały w składach kupiectwa zapasy 
towarów z sezonu na sezon, które już po kilku 
miesiącach przestawały być modne i sprzeda
wane były jako ramsze po cenach o 40 do 
50 proc. niższych. 

Dzisiaj, kiedy katastrofaf na sytuacja handlu włó
kienniczego doszła już zda si~ do punktu kulmina
cyjnego należałoby wysunąć projekt, idący w kie
runku ograniczenia ilości deseni i unormowa
nia w ten sposób zapasów na składach. 

Miałoby to na celu nietylko odprężenie sytuacji 
kupiectwa, ale i wydatne potanienie towarów ze 
względu na częściową standaryzację produkcji 



włókienniczej, co w okresie kryzysu dla szerokich 
rzesz konsumentów posiadałoby olbrzymie znaczenie. 
Przypomnieć należy niedawne jeszcze okresy czasu, 
kiedy istniała na rynku pewna ilość artykulów t. zw. 
standartowych, które znajdowały odbiorców stale. 
Tak np. przez długi okres czasu popytem cieszyły 
się gabardiny, prowadzone w każdym sezonie. W ten 
sposób istniała możność porównywania przez 
kupujących gatunków i cen. Dzisiaj sytuacja 
jest zupełnie inna. Co parę miesięcy moda przy
nosi coraz inne nowości, uniemożliwiając w ten spo
sób wszelkie porównania przez kupującą publiczność. 

Niema żadnych artykułów standartowych. 
Każdy dzień niemal przynosi nowości i zastano

w1c się należy poważnie nad tern, czy w tym okresie 
jednego z najcięższych kryzysów gospodarczych nie 
należałoby pomyśleć o pewnej racjonalizacji ga· 
tunków i deseni. 

Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, że prze
mysł mógłby taniej produkować, a kupiec sprzeda
y.oać, gdyby nie konieczność nastawiania swej 
produkcji co parę miesięcy na inne gatunki, 
kolory, wzóry i desenie. 

Wyszukiwanie nowości jest eksperymentowaniem, 
które w większych fabrykach pochłania znaczne sumy, 
podrażając ceny towarów. 

Monopol importu przędzy 
„ Widzewska Manufaktura" wystąpiła do Min. 

Przem. i Handlu z obszernym memorjałem, w któ
rym domaga się zakazu przywozu przędzy ba· 
wełnianej wyższych gatunków, używanych do 
produkcji pończoch. 

Dotychczas przemysł pończoszniczy sprowadza 
z zagranicy, a przeważnie z f\nglji przędzę baweł
nianą do produkcji pończoch kotonowych lepszych 
gatunków. Produkcja polskich przędzalń bawełnia
nych nie nadaje się do fabrykacji pończoch wysoko
gatunkowych. 

W związku z tern Widzewska Manufaktura zwró
ciła się do Min. Przem. i Handlu z memorjałem, 
podkreślając z dużą pewnością siebie, że przędzę 
tych numerów, a mianowicie 80 i 100-1 sama pro
dukuje. 

Najbardziej jednak pikantnym szczegółem w tej 
akcji „ Widzewskiej Manufaktury" o monopol pro
dukcyjny przędzy bawełnianej dla przemysłu koto
nowego jest fakt, iż w podaniu swem „ Widzewska 
Manufaktura" powołuje się na zaświadczenie fabryki 
pończoch „Setam", która stwierdza, iż istotnie, przę
dza produkowana przez „ Widzewską Manufakturę" 
nadaje się do fabrykacji pończoch, tak jak przędza 
zagraniczna. 

Zaświadczenie tą pochodzi więc z firmy 
„Setam", której właścicielem jest .•• p. Maks 
Kon, syn prezesa „Widzewskiej Manufaktury" 
p. Oskara Kona, będący jednocześnie jednym 
z dyrektorów tego kolosa bawełnianego. 

Podanie „ Widzewskiej Manufaktury" skierowane 
zostało przez Min. Przem. i Handlu do Związku Prze
mysłu Włókienniczego, który wydal ujemną opinję, 
przeciwstawiając się projektom „ Widzewskiej Manu-
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Jeżeli w okresie normalnej konjunktury moda 
wpływa na zwiększenie spożycia, o tyle w okresie 
depresji gospodarczej, gdy podstawowem hasłem ku
pującego jest wyłącznie niskzi cena towaru, problem 
unormowania sprawy deseni i wzorów wysuwa 
się na czoło aktualnych zagadnień handlu włó· 
kienniczego. Zresztą realizując to, kupiectwo pol
skie nie byłoby odosobnione, gdyż hasło „roku bez 
nowych deseni i wzorów" i częściowej ich standary
zacji ostatnio coraz silniej rozbrzmiewa w Niemczech, 
gdzie właśnie ze względu na wielkie straty, pono
szone przez hand.el przy ramszowaniu towarów oraz 
w związku z akcją zniżki cen podkreślana jest ko
nieczność całkowitego zaniechania przynajmniej 
na okres jednego roku tworzenia nowych wzo· 
rów i nowych przebojów mody. 

Dopiero po przeprowadzeniu sanacji w handlu 
włókienniczym, która będzie mogła być dokonana 
w związku z zainicjowaną akcją w sprawie zryczałto
Wllnia podatku obrotowego we włókiennictwie -
możnaby było pomyśleć znowu o likwidacji tych 
poczynań. 

Dopóki jednak kupiectwo włókiennicze w Polsce 
ponosi olbrzymie straty i zmaga się ciężko w walce 
o zagrożoną egzystencję - sprawa standaryzacji de
seni i wzorów nie przestanie być aktualną. 

faktury", jako idącym po linji monopolu produk· 
cyjnego. 

Wobec tego „ Widzewska Manufaktura" zwróciła 
się ponownie do Min. Przem. i Handlu z prośbą 
o powtórne zbadanie jej memorjału na terenie Izby 
Przem.-Handlowej. 

Nask.utek tej prośby Min. Przem. i Handlu de
legowało do Łodzi radcę ministerjalnego inż. Stani
sławskiego, który też wziął udział w zwołanej w tej 
sprawie przez Izbę specjalnej konferencji. 

W wyniku kilkugodzinnych obrad konferencja 
postanowiła przeprowadzić dokładne badanie przędzy 
importowanej z f\nglji oraz przędzy, produkowanej 
przez „ Widzewską Manufakturę". 

Badania te przeprowadzone zostaną bardzo do
kładnie w 4 fabrykach, produkujzicych pończochy, 
a ustalona w ten sposób opinja przesłana będzie 
Min. Przem. i Handlu, które poweźmie w tej spr1wie 
ostateczną dec_yzję. 

Biuletyn I. P.- H. w Harbinie 

Nr. 2 Biuletynu Polskiej Izby Handlowej w Harbinie oma
wia na wstępie sytuację gospodarczą i polityczną Mandżurji 

Projekt utworzenia oddziału polskiego banku w Harbi 
nie podkreśla konieczność tę na tle zagadnień finansowania 
eksportu polskiego. 

Obszerne informacje o inwestycjach obcokrajowych 
w Mandżurji Północnej, o bezpośrednim niemiecko-litewsko
łotewsko-estońsko chińsko-japońskim ruchu tranzytem przez 
ZSSR, o projektowanych inwestycjach w Mandżurji, o muzeum 
prób i wzorów przemysłu polskiego w Harbinie oraz szereg 
tablic statystycznych uzupełnia całość starannie redagowanego 
Biuletynu. 



Jeżeli sprawie tej poświęciliśmy nieco uwagi, to 
ze względu na niszczące skutki, jakie realizacja pła· 
nów „ Widzewskiej Manufaktury" mogłaby pociągnąć 
dla handlu hurtowego przędzą bawełnianą. Handel 
ten odgrywa na rynku łódzkim doniosłą rolę przy 
zaopatrywaniu drobnego i średniego przemysłu 
w przędzę. 

Zwłaszcza w okresie tegorocznego sezonu lwia 
część tranzakcyj przypadła na handel hurtowy, 
który stał się przez to w pewnej mierze nawet 
regulatorem cen tego podstawowego półfabry· 
katu. 

W tych więc warunkach projekt „ Widzewskiej 
Manufaktury", która nie omieszkałaby w pełni wyko-

rzystać go dla swych monopolistycznych poczynań, 
godzi nietylko w przemysł przetwórczy, ale i w han
del -przędzą bawełnianą, który na własnej skó· 
rze już nieraz miał możµość odczuć skutki 
metod polityki sprzedaży, stosowanych przez 
Widzew. 

Z tego też względu decyzja komisji oczekiwana 
jest z dużem zaniepokojeniem nietylko przez prze· 
mysł, ale i w pierwszym rzędzie przez handel, który 
spotkałby znowu poważny cios, uszczuplający 
bardzo wydatnie zasięg jego i tak już silnie 
ograniczonej na rynku łódzkim działalności. 

Chałupnictwo - konkurentem przemysłu 
(Artykul dyskusyjny) 

Wystawa chałupnicza, otwarta w Łodzi, porusza 
kwestje, mające dla Lodzi znaczenie pierwszorzędne. 
Wystawa tn, dążąca do uwypuklenia znaczenia i roli 
chałupników w całej Polsce, wywiązuje się doskonale 
z tego zadania, pokazując nam na szeregu przykła
dów, wykresów i eksponatów w jakich warunkach 
żyją szerokie rzesze chałupników w Polsce, w jakich 
warunkach pracują i do jakiej doskonałości wyroby 
swe doprowadzają. 

Również kwestja socjalna, tkwiąca w zagadnieniu 
chałupnictwa, została przez kierownictwo wystawy 
słusznie uwypuklona i znajduje oddźwięk u wszyst· 
kich zwiedzających. 

Wystawa ta ma, jak wyżej zaznaczyłem, cha· 
rakter ogólna. polski, odbyła się też ona już w in· 
nych miastach; nie może ona wobec tego poświęcić 
większej uwagi specjalnie chałupnictwu łódzkiemu, 
jego specyficznym objawom i znaczeniu. f\ jednak 
ma chałupnictwo dla Łodzi, dla teraźniejszego jej 
stanu znaczenie o wiele głębsze, niż zdawaćby to 
się mogło. 

Chałupnictwo związane jest z Łodzią, z historją 
tego miasta oddawna mocnemi wi~zami. Będąc 
jednym z etapów rozwoju kapitalizmu i stanowiąc 
stopień przejściowy od rzemiosła do manufaktury, 
odgrywała ta forma produkcji poważną rolę nietylko 
w przeszłości ośrodka _przemysłu łódzkiego, ale zdra
dza ona i nadal tendencję do utrzymania się 
obok dojrz~łych już form naszej gospodarki. 

Tendencja ta wyraźnie wys'ępuje po wojnie, 
zwłaszcza w czasie kryzysu. W czasie normalnym 
odgrywało chałupnictwo poniekąd rolę kop· 
ciuszka wielkiego przemysłu, który wykorzysty
wał je dla swych celów; o konkurencji z nim cha· 
łupnictwa nie mogło być wówczas nawet mowy. 

Sytuacja ta zmienia się po wojnie zasadniczo. 
Ogólny kryzys, działając destrukcyjnie na tendencje 
rozwojowe gospodarki światowej, zahamował, a na
wet odrzucił wstecz niektóre jej formy; najbardziej 
rozwinięte i dojrzałe gałęzie i sposoby pro
dukcji odczuły w pierwszym rzędzie skutki 
ogólnego załamania się, zaś mniej rozwinięte, 
więcej prymitywne, formy gospodarki, łatwiej przy
stosowując się do zmienionych warunków, otrzymały 
możność przewagi. 

I jako jeden z wielu paradoksów tego stanu, 
jako jeszcze jeden namacalny dowód ogólnego po-
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wojennego przeistoczenia się warunków „do góry 
nogami" widzimy, że chałupnictwo nietylko wy
zwala się z przewagi pr1emysłu „normalnego", 
lecz staje się wręcz jego najgroźniejszym kon
kurentem, zagrażając jego normalnemu istnie
niu. 

Więzy, łączące chałupnictwo z przemysłem fa
brycznym, zaczynają temu ostatniemu dawać się we 
znaki; powiązanie łódzkiego przemysłu z przemysłem 
chałupniczym otaczającego terenu, dotychczas bę
dące źródłem tanich kalkulacyj i dużych zysków, 
staje się teraz dla Łodzi faktem uciążliwym. Je
steśmy teraz świadkami zaostrzonej walki pomiędzy 
temi dwiema formami produkcji. Przemysł wszel
kiemi silami .stara się zwolnić od niepożądanego 
konkurenta, wykorzystując wszelkie atuty, znajdujące 
się w jego rękach. 

Jesteśmy świadkami poważnych narad i posu
nięć wśród miarodajnych czynników łódzkiego prze
mysłu; dotychczasowy brak konkretnych wyników 
daje się objaśnić wyjątkowo skomplikowanym cha
rakterem tego społeczno - ekonomicznego zjawiska, 
które wyświetlić można tylko na .podstawie poważ
nych i rzeczowych badań, przeprowadzonych przy 
pomocy miarodajnych czynników. 

O ile sądzić można z dotychczasowego stanu 
rzeczy, to jedną z podstawowych przyczyn za- , 
znaczającej się przewagi chałupnictwa nad 
wielkim przemysłem należy szukać w jego 
większej elastyczności i możności przystoso
wania się do zmienionych warunków rynku. 

Wynika to przedewszystkiem z tego, że operuje 
ono przeważnie kapitałem obrotowym. Pozatem ma 
chałupnictwo minimum wydatków ogólnych, pro
dukcję swoją może zwiększać lub zmniejszać 
natychmiastowo, stosownie do zmieniającej 
się stale konjunktury, i prędzej może także 
podążać za tak często zmieniającemi się ga
tunkami i modą. f\ co najważniejsze w teraźniej
szej dobie podporządkowania celów indywidualnych 
qospodarki potrzebom państwa - trudniej może 
być ono pociągnięte do świadczeń państwo
wych i socjalnych. Tą ostatnią okoliczność po
wie:ksza specyficzne socjalne stanowisko chałupników, 
pozwalające na łatwiejszy ich wyzysk przez nakład
ców, wbrew istniejącemu prawodawstwu. 



W porównaniu z powyzeJ opisanym stanem rze
czy, sytuacja wielkiego przemysłu przedstawia się 
o wiele gorzej. Mając kapitał uwięziony w budyn
kach, maszynach i inwestycjach, jest on o wiele 
więcej ociężały w swej polityce dyspozycyjnej; 
stosunek jego · kapitału obrotowego do kapitału za
kładowego wskutek wojennych i powojennych strat 
jest paradoksalnie mały, co stwarza bardzo niebez
pieczne sytuacje. Pozatem, będąc zainteresowany 
w możliwie wysokiej amortyzacji swego kapitału za
kładowego i niosąc ponadto w większości wypadków 
ciężkie brzemię oprocentowania swych starych defi
cytów, stara się wielki przemysł o utrzymanie 
wysokich cen swych wyrobów, stwarzając do
godne warunki dla outsiderów, korzystających z tej 
dużej marży zarobkowej, którą musi sobie kalkulcwać 
przemysł. Pogarsza jego stan·owisko w stosunku do 
chałupnictwa fakże fakt, że w bardzo dużym stopniu 
pociągnięty jest do świadczeń państwowych i socjal
nych. 
, Jeszcze jedna kwestja wpływa ni;i niekorzyść 
przemysłu wielkiego w jego walce z chałupnictwem. 
Szereg fabryk zupełnie pozbawionych wskutek 
strat swego kapitału obrotowego, siłą rzeczy 
zepchnięty został do roli chałupników; stawiają 
one do dyspozycji nakładców swoją często na bar
dzo wysokim poziomie stojącą organizację pracy, 
swe nowoczesne maszyny i wysoko wykwalifikowane 
fachowe siły. Daje to nakładcom nową i groźną 
broń do ręki. Dotychczas zmuszeni oni byli wyda
wać surowiec do przeróbki chałupnikom, stojącym 
jak technicznie, tak i społecznie na bardzo niskim 
poziomie, co siłą rzeczy odbijało się na jakości to
waru, teraz zaś mają do dyspozycji siły, stojące na 
poziomie równym z pozostałym przemysłem. Fabryki 
te, aby przynajmniej pokry'ć koszta utrzymania swych 
budynków i maszyn, koszta asekuracji i bieżące, 
przyjmują od nakładców zlecenia po cenach mini
·malnych i często graniczących ze stratą. 

Poza temi fabrykami, przeważnie tkalniami, po
wstają też inne, jak: wykończalnie, farbiarnie, spe-

Trzy sprawy 
Nasz aparat prawodawczy funkcjonował ostatnio 

w rekordowem tempie. Prawie na każdem posie
dzeniu sejmu uchwalano dużą ilość ustaw, z których 
większa część odnosi się do zagadnień gospodar
czych. 

Pomimo to zostało jeszcze dużo do zrobienia. 
Między innemi wciąż jeszcze nie załatwiono kilku 
bardzo ważnych ustaw z zakresu księgowości, które 
szczególnie w obecnych warunkach kryzysu zaufania, 
kiedy z wszystkich stron rozlegają się wołania o ra
cjonalną kontrolę większych przedsiębiorstw, o stwo
rzenie autorytatywnego i niezależnego organu do 
opinjowania księgowości i o ujednostajnienie daleko 
o.dbiegających od współczesnych pojęć naszych róż· 
norodnych przepisów o prowadzeniu prawidłowych 
ksiąg handlowych - mają pierwszorzędne znaczenie. 

Chodzi o następujące sprawy. 

Ustawa o spałkach akcyjnych 

która weszła ostatecznie w życie z dniem 1 stycznia 
1932 r., przewiduje powstanie instytucji biegłych re-
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cjalnie dla celów chałupniczych, wypełniając znajdu
jące się jeszcze w produkcji chałupniczej luki. Jeżeli 
zaznaczymy, że nawet przędzalnie w niektórych wy
padkach zmuszone są przyjmować po tanich cenach 
robotę od nakładców, to otrzymamy zamknięte koło 
produkcji - przędzalnia, tkalnia, farbiarnia 
i wykończalnia, przystosowane specjalnie dla 
celów produkcji chałupniczej, która z nich ko
rzysta i wykorzystuje. 

Powtarza się ostatnio tak często zjawisko -
jeszcze jeden z paradoksów powojennego stanu -
wielki przemysł w poszukiwaniu roboty, obsta
lunków i kapitału sam stwarza niebezpiecznych 
dla siebie konkurentów. 

Wyniki naszkicowanej powyżej walki mają zna
czenie nietylko teoretyczne; są one dla szerokich 
rzesz konsumentów w Polsce bardzo ważne z prak
tycznego punktu widzenia. Nie możemy w ramach 
niniejszego artykułu poddać je dokładniejszej ana
iizie, wystarczy jednak wskazać chociażby na kwestję 
łatwiejszego przystosowania się chałupnictwa do 
zmiennych wymagań rynku, a co najważniejsze -
możność produkowania i wobec tego i sprzedawania 
ta n ie j, niż to w stanie jest uczynić przemysł nor· 
malny. Dowodem może służy.ć prosperujący w Brze
zinach chałupniczy przemysł konfekcyjny. 

Rozstrzygająca decyzja w tej walce jeszcze nie 
zapadła; jeszcze nie jesteśmy u kresu rozwoju. Dużo 
zależy od socjalno· ekonomicznej polityki rządu i pc
sunięć miarodajnych czynników zrzeszonego prze
mysłu. Lecz, aby odpowiednio wpłynąć na kształto
wanie się stosunków w dążeniu do oczyszczenia nie
zdrowej atmosfery i uwzględnienia żądań przemysłu 
należy przedewszystkiem poważnie zbadać i poznać 
skomplikowany charakter łódzkiego chałupnictwa. 

I jeżeli otwarta u nas wystawa chałupnicza pchnie 
nas pod tym względem naprzód, spełni ona duże 
społeczne zadanie. 

Dr. Leon Wittkind. 

widentów, mających przedewszystkiem na celu co· 
roczną dokładną kontrolę bilansów i sprawozdań. 
Tego rodzaju praca, wykonywana przez element fa
chowy i bezstronny, jakim w odróżnieniu do komisyj 
rewizyjnych mają być biegli rewidenci, jest dziś cał
kowicie doceniana przez najszersze sfery, tembardziej, 
że brak przejrzystości w bilansach spałek akcyjnych 
i niedostateczna ich kontrola naraża zbyt często tak 
wierzycieli, jak i samych akcjonarjuszy na niepowe
towane straty. Dlatego należy jak najprędzej wpro
wadzić w życie art. 89 ustawy o spółkach akcyjnych, 
a tern samem umożliwić pożyteczną działalność bie · 
głych rewidentów. 

Drugą sprawą, ściśle związaną z poprzednią, jest 

Instytucja Księgowych Przysięgłych 

Zakres pracy buchaltera przysięgłego - poza 
pełnieniem funkcyj biegłego rewidenta do sp. akc. -
jest bardzo rozległy. W każdej wiE:kszej upadłości, 
w każdym poważniejszym nadzorze sądowym, przy 
likwidacji objektów majątkowych, przy wszelkiego 



rodzaju ekspertyzach buchalteryjnych - działalność 
księgowego przysięgłego, jako pierwszorzędnego 
praktyka gospodarczego może oddać nieocenione 
usługi. Dalszym zadaniem buchalterów przysięgłych -
w miarę nabrania do nich pełnego zaufania - może 
być znaczne odciążenie urzędów skarbowych przez 
nadanie orzeczeniom księgowego przysięgłego tej 
samej wiarogodności, co sprawdzaniom buchaltera 
skarbowego. Co do innych jeszcze wielkich możli
wości zastosowania pracy buchaltera przysięgłego, 
będzie można wnioskować z b. ciekawego artykułu 
J. Wł. Lgockiego, dyrektora Z. U. P. U. w Poznaniu 
pod tytułem „ Właściwy człowiek na właściwem miej
scu" (Gazeta Handlowa Nr. 38 za r. 1932), z którego 
to artykułu pozwalam sobie przytoczyć poniższy 
ustęp: 

„Za najodpowiedniejszy typ wykształcenia dla 
kandydata na kierownicze stanowisko w przemyśle, 
handlu i finansach, uważam typ wykształcenia eko
nomiczno - handlowy z uwzględnieniem prawa. Kaidy 
kierownik przedsiębiorstwa powinien być obeznany 
z naukami handlowemi, a przedewszystkiem z księ
gowością i bilansowaniem. Bilansowanie bowiem, 
opierając s i ę na pojęciu równowagi odpowiednio 
książkowanych pozycyj, wyrabia w człowieku nie
zmiernie ważny dla każdego kierownika zmysł rów
nowagi i wprowadza ją do wszystkich dziedzin pracy 
w danem przedsiębiorstwie. Bez znajomości księ
gowości, która jest jedną z podstawowych 
nauk handlowych, kierownik nie może orjen
tować się w organizacji całości przedsiębior
stwa i nie może wyciągać syntetycznych wniosków 

co do stanu i rozwoju całego przedsiębiorstwa i po
szczególnych jego gałęzi". 

Oczywiście, że kwalifikacje księgowego przysię
głego muszą być bardzo wysokie, do czego zaliczyć 
należy: wyższe wykształcenie handlowe, długoletnią 
praktykę buchalteryjną i nieskazitelną opinję. Mia
nowanie pierwszych buchalterów przysięgłych mo
głoby się odbyć drogą konkursu kwalifikacyj, gdyż 
egzamin nie zawsze jest sprawdzianem posiadanych 
wiadomości. 

Na straży należytego pozie mu fachowego i mo· 
ralnego księgowych przysięgłych powinna stać - jak 
to zresztą przewidziane było w projekcie rządowym 
z r. 1927 - Izba Księgowych Przysięgłych. 

Trze : ią sprawą, wymagającą jak najprędszego 
uregulowania, to 

Przepisy o prowadzeniu ksiąg handlowych 
różniące się u nas obecnie w zależności od dzielnicy 
kraju i częściowo zupełnie przestarzałe. W sprawie 
tej - w związku z odpowiednim rządowym projektem 
z r. 1927 - materjałów jest pod dostatkiem; nale
żałoby je tylko uzgodnić z Izbami Przemysłowo·Han
dlowemi i organizacjami księgowych. 

Ostatnie rozporządzenie o księgowości uprosz
czonej i t. d. zupełnie nie rozwiązuje kwestji. 

Wszystkie powyższe sprawy mają duie znacze
nie, gdyż mogą w wydatnym stopniu przyczynić się 
do uporządkowania naszych stosunków gospodar
czych i dlatego wprowadzenie ich w życie jest obec
nie nakazem chwili. 

Stefan Glik. 

Przedsiębiorstwa powiernicze 
Działalność gospodarcza wymaga w wielu wypad

kach wstawiennictwa w:z:gl. współudziału czynników nie
zależnych i z11ufania godnych w celu przeprowadzenia 
niektórych spraw, mających dla poszczególnych przed
siębiorstw pieTwszorzędne znaczenie. Zwykle rolę tych 
czynników objektywnych spełniają adwokaci, którzy 
z tytułu samego swojego zawodu najlepiej nadają się 
do pełnienia funkcyj mężów zaufania. Jeżeli jednak 
z natury rzeczy działalność adwokata ogranicza się do 
wykonywania obowiązków doradcy prawnego, jest jesz
cze cały szereg takich spraw, których załatwienie wy
maga - poza znajomością obowiązujących ustaw -
różnych zachodów, związanych przedewszystkiem z pracą 
doświadczonego kupca. 

Otóż połączenie czynnośc:i prawnika i kupca o wy
sokich kwalifikacjach handlowych i moralnych - to za· 
kres pracy przedsiębiorstw powierniczych. 

Przedsiębiorstwa powiernicze znane są dawno za
granicą, .gdzie kolebką ich jest Rnglja, skąd przeniosły 
się do Rmeryki. W końcu ubiegłego stulecia pojawiają 
się one w różnych krajach kontynentu europejskiego 
i szczególnie rozwinęły się w Niemczech, gdzie w chwili 
obecnej istnieje kilkadziesiąt towarzystw powierniczych 
w formie spółek akcyjnych. 

Duża część niemieckich spółek powierniczych była 
twoTZona przez ban · i, jak nprz. największe tego rodzaju 
przedsiębiorstwo „Deutsche Treuhang Qesellschaft" z ka
pitałem zakładowym Mkn. 2,400,000.-, powstałe pod egidą 
koncernu t. zw. D. banków. 

Czynn J ści przedsiębiorstw powierniczych są różno· 
rodne i - nie wyczerpując wszelkich możliwości - da
dzą się podzielić na następujące ważniejsze kategorje: 

1) współdziałanie ·przy tworzeniu porozumień go
spodarczych (karteli, syndykatów, biur inkasowych i t. p.) 
i sprawowanie w nich stałego albo dorywczego nadzoru 
(np. sprawdzanie składów, rachunków i t. d .) ; 

2) opinjowanie i nadzór przy prowadzeniu wzgl. 
reorganizacji przedsiębiorstw prywatnych, samorządo

wych i państwowych; 
3) zarząd majątków, wykonywanie testamentów i po

średnictwo przy realizacji większych objektów majątko
wych (np. nieruchomości, praw hipotecznych i t. d .) ; 

4) zastępstwo akcjonarjuszy i udziałowców na zgro
madzeniach spółek, oraz zastępstwo wierzycieli przy 
układach sądowych, likwidacjach majątkowych i per
traktacjach sanacyjnych; tworzenie zrzeszeń wierzycieli 
o najrozmaitszym cha1akterze; 
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5) windykacja i inkaso różnych należności ; 
6) stała lub dorywcza rewizja księgowości (wchodzi 

tu przedewszystkiem w rachubę b. ważna i od wielu lat 
stosowana na zachodzie rewizja dobrowolna, która nie
jednokrotnie może uchronić przedsiębiorstwo od za
głady) . 

Wszystkie wyżej wymienione działy wymagają 
współpracy pierwszorzędnych fachowców z zakresu pra
wa. księgowości, handlu, a często i wiedzy technicznej, 
którym to aparatem dysponuje towarzystwo powiernicze, 
dając w ramach swojego kapitału zakładowego dosta-



teczną materjalną gwarancję należytego wywiązania się 

z przyjętych obowiązków . 

Na terenie Pohki działają 2 towarzystwa powierni
cze, prowadzone jako spółki akcyjne. Są to: 1) Po
wszechne Towarzystwo Powiernicze S. R. w Warszawie 
(założone w połowie 1930 r .) i 2) Polska Spółka Powier
nicza S. R. w Warszawie (powstała w początkach r. 1931). 

Oba te przedsiębiorstwa - pomimo panującego 
u nas i na wszelkie nowe poczynania niekorzystnie 
wpływającego kryzysu - rozwijają się pomyślnie i nie 
należy wątpić, że nasze towarzystwa powiernicze zdo
będą sobie ogólne zaufanie i staną się niezbędnym 

czynnikiem w or.ganizmie naszego życia gospodarczego. 
St. GI. 

Pauperyzacja urzędników godzi w handel 
Całe kupiectwo polskie musi powtórzyć ostrzeżenie 

za prorządowym 11 Dziennikiem Poznańskim", który w ten 
sposób ocenił dalszą redukcję uposażeń urzędników 

państwowych i wojskowych: 
Stoimy niezmiennie na stanowisku, iż równowaga 

budżetu oraz niewzruszalność waluty są zdobyczami 
polskiej gospodarki narodowej tej miary, że dla utrzy
mania jej mogą być konieczne najwyższe ofiary. 

_ To też doceniamy w pełni wagę podejmowanych 
przez rząd wysiłków, zmierzających do opanowania defi
cytu budżetowego, niemniej jednak stwierdzić musimy, 
iż rozwiązywanie powyższego problemu na drodze me
chanicznej redukcji uposażeń szerokich rzesz pracowni
ków państwowych prowadzi do komprymowania budżetu 
państwa w znac1 nym stopniu na rachunek iycia gospo
darczego, a zwłaszcza handlu - tak, jak w swoim cza
sie, tym samym dokonywała się jego rozbudowa. Dla 
handlu dalsza redukcja uposażeń urzędniczych jest rów
noznaczna z dalszem skurczeniem obrotu towarowego 
z zahamowaniem normalnej likwidacji tak licznych obec-

nie w sprzedaży detalicznej tranzakcyj ratowych, wresz
cie wzrost zobowiązań z . tytułu protestowanych weksli 
klientowskich . 

W dzisiejszej sytuacji naszego handlu skutki tego 
rodzaju zarządzeń mogą się okazać nieporównanie gro
źniejsze niż następstwa pierwszej, dokonanej przed ro
kiem obniżki płac. 

Tego rodzaju mech11niczne zarządzenia oszczędno

ściowe mogą być podyktowane jedynie doraźną koniecz
nością budżetowo - kasową. 

Istotne oszczędności państwa leżą przedewszyst
kiem w planowem usprawnianiu i zracjonalizowc:niu ca
łokształtu gospodarki państwowej, w redukcji zakresu 
działania państwa, w rewizji ustawodawstwa gospodar
czego, wreszcie w ogólnem uproszczeniu systemu admi
nistracji publicznej. Prace w tym kierunku muszą być 
jak najszerzej i jak najśpieszniej prowadzone, przyczem 
czynniki rządowe liczyć mogą w pracach tych na naj
dalej idące poparcie i współdziałanie całego życia go
spodarczego Polski. 

Dlaczego zawiodła kontrola? 
(Za kulisami upadku Kreugera) 

„Obecnie, kiedy wszystko to już miało rr.1e1sce, 
„zmuszeni jesteśmy sądzić, że chorował on n ::l swego 
„rodzaju manję wielkości. Uważał swoją in '!łigencję 
„za przewyższającą o tyle inteligencję wszystkich 
„ludzi, że sam sobie uzurpował prawo neglegowania 
„zwykłej codziennej moralności. Z dnia na dzień 
„tracił on zdol ność patrzenia na świat w sposób zwy
„ kły, albowiem był przekonany, że zawsze potrafi 
„ pokierować biegiem wypadków w ten sposób, aby 
„je uzależnić od siebie. 

„ Pomimo to wszystko trudno mi jest wierzyć, 
„że jego intencje św i a dom i e były nieuczciwe. 
„Uważał on siebie za dostatecznie zdolnego tak 
„wszystko urządzić, ażeby wkońcu każdemu 1apłacić, 
„co mu się należy''. 

Tak pisał Oscar Rydbeck, członek Rady Nadzor
czej koncernu Kreuger & Toli, jeden z najbliższych 
współpracowników !vara Kreugera, opuszczając sta
nowisko prezesa Rady Nadzorczej banku szwedzkiego 
Skandinavska Kredit f\. B. 

Jakie przestępstwa zostały już do tej chwili 
przez komisję śledczą w sprawie „Kreugera" stwier
dzone i jako takie ogłoszone? 

Przez oszukańcze machinacje bilanse zamknięcia 
towarzystw akcyjnych „Kreuger & Toli, Svenska 
Taendsticks f\. B. i International Match Corporation" 
były fałszowane, celem przedstawienia stanu tych 
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towarzystw w lepszem świetle, niż to było w rzeczy
wistości. 

Dzięki całemu szeregowi fałszywych księgowań, 

które już ro 'poczęto w październiku 1925 r. stwo
rzono fikcyjne wartości, które znalazły się następnie 

w bilansach innych towarzystw, należących do kon
cernu Kreugera. 

Na bezpośredni rozkaz !vara Kreugera jeden 
z 3 aresztowanych dotychczas dyrektorów wydał 

fikcyjne certyfikaty różnych depozytów, przyczem 
wystawiający owe certyfikaty dyrektor wiedział, że 

te fikcyjne wartości będą służyły jako dokumenty 
dla mających się odbyć rewizyj, dokonywanych, jak 
widać, tylko formalnie. 

Pakiet Niemieckiej Państwowej pożyczki 6 proc: 
na sumę nominalną 50 miljonów dolarów był przez 
International Match Corporation zastawiony, a na 
specjalne polecenie Kreugern pakiet ten był wysłany 
latem 1931 r. do Sztokholmu, dla zastawienia go 
po raz drugi w banku Skandinavska Kredit f\. B„ 
który to bank o pierwotnym zastawie nic nie wie
dział. 

W kasie !vara Kreugera znaleziono 42 obligi 
Skarbu Italji na ogólną sumę 21 miłjonów funtów 
szterlingów oraz 5 skryptów dłużnych na sumę 
Ł. 7,668,500.-. 

Owe obligi Skarbu Włoskiego były najprawdo
podobniej przez samego Kreugera osobiście sfałszo-



wane i zaopatrzone w podrobione podpisy, a na
stępnie i jego polecenia wydrukowane w pewnej 
drukarni w Sztokholmie. 

Obligi te figurują w bilansach zarówno Interna
tional Match Corporation, jak i Kreuger & Toll, Jako 
aktywy pełnowartościowe. 

Fałszerstwa, o których wyżej mowa sięgają aż 
roku 1925! 

Niewątpliwie lvar Kreuger uległ w beznadziejnej 
walce z dekonjunkturą, trwającą od 2 lat i wkońcu 
chwycił się tych desperackich środków. 

Musimy .tu zaznaczyć, że już wówczas, kiedy 
nie widziano w nim jeszcze owego wszechpotężnego 
„działacza" pierwszej kl21sy, kiedy konjunktury były 
dodatnie zarówno w przemyśle, jak i w zakresie pa
pierów wartościowych i akcyj, wtedy już lvar Kreuger 
w firmach, w wielkim sekrecie przez siebie samego 
założonych, o składzie personalnym których nikt się 
nawet nie domyślał, rozk21zywał księgować fingowane 
pozycje na setki miljonów. 

Z.estawiał on . bilanse swoich firm, a specjalnie 
rachunki zysków i strat w taki sposób, ażeby stan 
jego majątku mógł się wydawać daleko pomyślniej
szym, niż był w rzeczywistości, a tern samem mógł 
wypłacać quasi dywidendy w bardzo wysokich roz
miarach. 

Należy podkreślić, że przy pomocy tych właśnie 
środków udawało mu się uzyskiwać kolosalny kredyt 
emisyjny u bankierów całego świata, który to kre
dyt był mu niezbędny do urzeczywistnienia jego 
„genjalnych projektów". 

W ostatnich czasach tyle już pisano w prasie 
o rozwoju i budowie koncernu Kreugera, że nie 
chcielibyśmy się na tern miejscu szczegółowo zajmo
wać tą sprawą. 

Ogólnie tylko zaznaczymy, że zwiększając i wy
korzystując swój kredyt emisyjny przy pomocy osią
gniętych w lwiej czdci fikcyjnych dywidend zdołał 
Kreuger przedzierżgnąć się z fabrykanta zapałek 
w finansistę pierwszej klasy, a ze swego trustu za
pałczanego stworzyć jeden z trzonów kompleksu 
koncernowego. 

W bardzo krótkim przeciągu czasu powstał ów 
wielki kompleks kopalń rudy, fabryk celulozy, fabryk 
telefonów, przedsiębiorstw metalurgicznych różnego 
rodzaju, banków, towarzystw finansowych i holdingo
wych, przedsiębiorstw terenowych, nici których zbie
gały się w firmie - matce: Kreuger & Toli F\. B. 

Żył i utrzymywał się ten cały aparat nietylko 
przez wysiłki panującego wszechwładnie naczelnego 
kierownika, lecz dzięki różnorodnym formalnym i ma
terjalnym uzależnieniom jednych towarzystw od dru
gich splecionych wzajemnie interesami finansowemi 
i tworzących jakby jed.ną całość. 

Czemu zate:n należy Przypisać załamanie się 
owego kolosalnego gmachu? 

F\by na to pytanie odpowiedzieć, musimy zana
lizować system według którego Kreuger zwykł był 
finansować swoje wielkie tranzakcje. 

Decydującym czynnikiem dla zbudowania kon
cernu był fakt zainteresowania się Kreugera przemy
słem zapałczanym zarówno w kraju, jak i monopo
lami zapałczanemi zagranicznemi, co dało mu okazję 
posiłkowani21 się instrumentem pożyczkowym na 
szeroką skalę. 
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Przez udzielenie kredytów w sumie około 500 
miljonów dolarów uzyskał Kreuger monopole zapał
czane w 16 krajach. 

Przez połączenie dochodów tych monopoli za
pałczanych stworzył on sobie nietylko stałe źródło 
dochodów, lecz i źródło pożyczek dla swoich dłużni
ków, t. j. tych krajów, w których posiadał monopole 
zapałczane. Tu właśnie przy finansowaniu owych 
pożyczek wszedł on na drogę, która dla niego stała 
się zgubną i doprowadziła do katastrofy. 

Popełnił on ten błąd kardynalny, że rozbudowy
wał swoje przedsiębiorstwa szybciej, niż pozwalał na 
to przypływ kapitałów, co go zmusiło do uzależnienia 
długoterminowych interesów zarówno państwowych 
jak i przemysłowych od pożyczek krótkoterminowych. 

Do roku 1929 udawało mu się jeszc1e pokrywać 
krótkoterminowe pożyczki bankowe wpływami z emisji 
swoich „trzonowych firm: Kreuger & Toli F\. B., 
Svenska Taendsticks, International Match Corporation, 
ponieważ do tego roku rynki finansowe były pojemne 
dla tego rodzaju operacyj. 

Taki sposób finansowania miał zalety masowego 
i szerokiego dopływu gotówki, zawierał jednak dla 
niego pewne ryzyko, którego Kreuger nie docenił. 

W chwili wybuchu krachu na giełdzie pieniężnej 
w New Yorku miał jeszcze Kreuger do uregulowania 
około 30 miljonów dolarów zobowiązań pożyczkowych, 
wypuszczenia których się podjął; pertraktował już 
wówcza~ z rządem niemieckim w sprawie przejęcia 
monop 'J]U zapałczanego w tym kraju, przyrz!=kajf\C 
rządowi niemieckiemu w kilka miesięcy później po
życzkę w wysokości 125 miljonów dolarów. 

Następnie w roku 1930 zawarł on kilka nowych 
interesów pożyczkowyc.h, które wymagały sumy około 
50 miljonów dolarów. Do tego doszły jeszcze dość 
duże sumy, któremi musiał zasilać swoje przedsię
biorstwa przemysłowe. 

Dopiero ostatnie badania wykryły, że Kreuger 
zarówno w emisjach uskutecznionych dla firmy 
Kreuger & Toli w październiku 1929 r. oraz dla emisji 
Svenska z r. 1931 nie mógł już ulokować w całości 
pakietów emitowanych na giełdach i bardzo znaczną 
część pakietu emisyjnego musiał sam przejąć. 

Już w końcu 1929 r. wydaje się, że Kreuger 
stracił swą orjentację i "wizję intuicyjną" - jak gło· 
sili jego przyjaciele i poplecznicy. 

f\czkolwiek w gruncie i istocie swego charakteru 
nie był Kreuger spekulantem, to było już krokiem 
czystego hazardu spekulacyjnego, że po nieudanej 
tranzakcji emisyjnej w r. 1929 przyjął zobowiązania 
pożyczkowe w r. 1930 'na sumę blisko 200 miljonów 
dolarów. Krótkoterminowe kredyty bankowe. które 
przez częściowe nieudanie się emisji w r. 1929 nie 
mogły być narazie pokryte, udawało mu się stosun
kowo łatwo przez pewien czas prolongować. 

Kreuger bezwątpienia wiedział, że .może zdobyć 
środki do nowych tranzakcyj tylko przy pomocy 
krótkoterminowych kredytów bankowych, zrobił jednak 
ten błąd, że poddał swoje przedsiębiorstwa, przy 
konjunkturze ujemnej bardzo lekkomyślnie próbie, 
przewyższającej możności finansowe tychże, rzucając 
swoje przedsiębiorstwa na fale wielkich niebezpie
czeństw. 

Jak widać, ulegając swemu optymizmowi nie 
doceniał on ani ryzyka, ani natężenia i długotrwa
łości nadciągającej burzy kryzysowej. 



Co później nastąpiło - był to już tylko bój 
rozpaczliwy z jego strony przeciwko załamującemu 
się gmachowi kursów bardzo długiej listy papierów 
procentowych i akcyj, głównie zaś tych przedsiębiorstw, 
które wchodziły w sferę interesów Kreugera. Pro
wadził on ten bój wszystkiemi środkami, jemu do
tychczas dostępnemi, zarówno uczciwemi, jako też 
i oszukańczemi. 

Zaznaczyliśmy już wyżej, że na samym początku 
swej karjery nie zawahał się Kreuger sięgnąć do ta
kiego środka, jak fałszowanie bilansów. 

Wtedy fałszerstwo pomogło mu do wypłynięcia 
wgórę, później, zaś ucieka I się do tego środka, celem 
wstrzymywania swego bankructwa. W pierwszym 
wypadku chodziło o przyśpieszenie jego bogacenia 
się i rozwoju jego koncernów, w drugim zaś wypadku 
w grę wchodziła kwestja jego ·egzystencji. Tern się 
tłomaczy dlaczego Kreuger wkońcu nie powstrzymał 
się od fałszowania papierów zagranicznych. 

Od chwili, w której jasnem się stało, że bilans 
firmy „Kreuger & Toli" jest sfałszowany, nie było 
dnia, ażeby nie pojawiały się nowe szczegóły „me
tody" Kreugera. Nie chcemy . ich tutaj wymieniać 
i wyliczać - wspomnimy tylko o tych „metodach", 
które . posłużyły do załamania resztującej fasady 
gmachu Kreugera. 

Kontrakt zawarty latem 1931 r. pomiędzy In ter
national Telephone & Telegraph Corporation a Sp. 
f\kc. Ericsson, celem zamiany 600 tysięcy sztuk akcyj 
Ericsson na 400 tysięcy akcyj I. T. T. był zerwany, 
jak się tylko okazało, że należności „bankowe" firmy 
Ericsson w wysokości 30 miljonów koron w rzeczy
wistości okazały się „należnościami" u firmy Kreuger 
& Toli. 

Firma I. T. & T. zażądała zwq::>tu udzielonej Kreu
gerowi pożyczki nietylko w wysokości 11 miljonów 
dolarów, lecz również odszkodowania w wysokości 
10 miljonów dolarów z tytułu zwrotu strat na kursie, 
a wówczas musiał się Kreuger przyznać, że nie może 
zapłacić tej sumy. 

Stracenie zaufania na Wall Street wynikło jako 
rezultat nieporozumień z Morganem i w ten sposób 
wykluczona była możliwość otrzymania jakichkolwiek 
kredytów w New Yorku, co w dalszym ciągu spowo
dowało fakt wycofania się i Francji od udzielenia 
jakiegokolwiek poparcia Kreugerowi. 

Praktycznie biorąc wszystkie wartości koncernu 
okazały się już zamrożone lub stracone bezpowrot
nie i nie było możn.ośd uratowania koncernu, z czego 
Kreuger wyciągnął konsekwencje w dn. 12 marca 
w Paryżu. 

Bezwątpienia cały gmach koncernu jest osta
tecznie zdruzgotany, obecne wysiłki mogą iść tylko 
w tym kierunku, aby utrzymać przy życiu to, co jest 
jeszcze zdrowe, choćby w części. 

Towarzystwa produkujące należy uwazac za 
zdrowe, ale w tej chwili jest jeszcze za wcześnie co
kolwiek prorokować o przyszłości oddzielnych grup 
i towarzystw koncernu i wyciągać jakiekolwiek wnio
ski, należy tylko oczekiwać, jak daleko pertraktacje 
osiągnięcia porozumienia w sprawie zwolnienia z zo
bowiązań finansowych zostaną zakończone. 

Nie będzie mogło być pominięte jak najbardziej 
skoncentrowane połączenie kompleksu interesów oraz 
zupełne zlikwidowanie niektórych jego części, przy
czem sama likwidacja nie może się odbyć zupełnie 
gładko. 

Na zakończenie jeszcze kilka słów co do ciągle 
zjawiającego· się pytania: dlaczego kontrola zu
pełnie zawiodła w tym wypadku. 

Odpowiedź sama przez się nie jest trudna. Kon
trolująca instytucja - rozumiemy pod tern słowem 
bezstronne czynniki kontrolujące, któreby miały do· 
stęp do całości koncernu, a przedewszystkiem nie 
wstrzymywałyby się przed prywatnym gabinetem 
Kreugera - taka kontrola w koncernie Kreugera -
wogóle nigdy nie istniała. 

Byli wprawdzie rewidenci, którym Kreuger po
wierzał od czasu do czasu kontrolę oddzielnych to
warzystw, ale kontrolerzy ci ograniczali się jedynie 
do prac w poszczególnych towarzystwach, t. j. na 
oddzielnych odcinkach Koncernu, a ingerencja ich 
nie dotyczyła kierownictwa całego koncernu. Ztąd 
wynika, że jakakolwiek rewizja, która nie obej
muje całości wszystkich towarzystw kon
cernu i nie odnosi się do pewnego momentu 
wytycznego dla wszystkich w grę wchodzą
cych towarzystw - musi wykazywać luki, dające 
pole do nadużyć z księgowaniem i fałszowaniem do· 
kumentów, albo przy pomocy manipulowanych księ
gowań, mających podstawowe znaczenie w bilansie. 

Że też nie żądano w swoim czasie rewizji cało
kształtu interesów towarzystw koncernu - był to błąd „ 
ludzi, którzy zatracili poczucie krytycyzmu, będąc 
zaślepieni bądź rzeczywistemi, bądź urojonemi suk
cesami. 

!var Kreuger był był może przekonany, że uda 
mu się pokierować wszystkiemi sprawami tak, jak to 
się jemu będzie podobało i uzurpował sobie prawo 
naruszenia codziennej moralności. 

Jego tragedja polegała na tern, że w tern prze
świadczeniu zbyt długo wytrwał, a straty i bankruc
twa jego współpracowników pochodzą ztąd, że zbyt 
długo ufali mu i kroczyli za nim z zawiązanemi 
oczami. 

J. Freyman 
Dyrektor Powszechnego 

Towarzystwa Powierniczego 
S. Pi. w Warszawie 

Rozwój stosunków 
polsko - sowieckich 

Pragnąc przyczynić się do dalszego rozwoju stosunków 
gospodarczych i kulturalnych pomiędzy ZSRR i Polską, Biuro 
Prasowe Pełnomocnego przedstawicielstwa ZSRR w Polsce 
przystępuje do perjodycznego wydawania w języku polskim 
biuletynów informacyjnych dla polskiej prasy. Biuletyny te 
zawierać będą informacje Przedstawicielstwa Handlowego 
ZSRR w Polsce i T. F\. .sowpoltorg" o stosunkach handlo- · 
wych mii;dzy ZSRR i Polską oraz krótkie wiadomości bieżące 
z życia gospodarczego i kulturalnego ZSRR, ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków gospodarczych i kulturalnyC'h 
z zagranicą. 

W pierwszym numerze tego doskonale opracowanego 
biuletynu znajdujemy m. in.: J. K. Rbel - W sprawie stosun
ków handlowych ZSRR z Polską, S I. Roszczyn - Działalność 
T. R .• Sowpoltorg", przywóz do polski tytoniu radzieckiego, 
życie ekonomiczne ZSRR, życie kulturalne ZSRR, rozwój tu
rystyki w _zsRR. 
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Z sali odczytowej 

Poseł Wiślicki o aktualnych zagadnieniach gospodarczych 
W Klubie Towarzyskim Stowarzyszenia Kupców 

m. Łodzi wygłosił odczyt o aktualnych zagadnieniach 
gospodarczych poseł Wacław Wiślicki. 

Odczyt zagaił prezes Juljusz Lewsztajn. 
Mówca wysunął jako czołowe zadanie handlu 

koniecznosć przełamania niezdrowej i nieuzasadnio
nej niechęci. W tym kierunku idą dziś prace cen
tralnych organizacyj kupieckich, przyczem poczynania 
dzięki współpracy obecnego ministra przemysłu i han
dlu, przyniosły już olbrzymie rezultaty: stosunek do 
handlu zmienił się zasadniczo. Przed wojną handel 
cieszył się całkowitem zaufaniem, dopiero z chwilą 
odzyskania niepodległości poddano w wątpliwość 
rację bytu kupca. Z kupca zrobiono paskarza. 

Nowopowstały aparat administracyjny składał 
się z ludzi pozbawionych zupełnie zrozumienia dla 
potrzeb gospodarczych i rekrutujących się ze sfer, 
nie posiadających ze światem gospodarczym żadnych 
węzłów. Dopiero rządy pomajowe zło to zwalczają, 
zadzierzgając w miarę potrzeby coraz to bliższy 
i bezpośredniejszy kontakt z życiem gospodarczem. 

Omawiając przyczyny upadku handlu mówca 
poświęcił dużo uwagi polityce fiskalnej, która, oparta 
na niewłaściwych zasadach. wytworzyła taką ano
malję, jak podatek obrotowy, który obciąża kupca 
mechanicznie, niezależnie od tego, czy tranzakcja 
jest lukratywna, czy deficytowa. Obecny rząd miał 
więc za zadanie przeprowadzić reformę tego anor
malnego podatku, reformę nad wyraz pilną i niestety 
wprowadzoną za póżno, gdy cały handel już jest 
zniszczony. W chwili obecnej żadne egzekucje, 
a nawet zmobilizowanie korpusów policyjnych dla 
wyciągnięcia nierealnych sum podatkowych nie po
mogą. Siłę represyjną należy zarzucić tembardziej, 
że mimo wszystko żywotność z gruntu zdrowego 
elementu, jakim j~st handel, jest w stanie przezwy- . 
ciężyć wszystko. Zywotność handlu nasuwa porów
ncrnie do cudownego ocalenia polskiego lotnika 
Hamera, który przez tydzień utrzymując swe istnie
nie na falach oceanu, udowodnił . potęgę człowieka. 

Eksperymenty faworyzowania spółdzielni, mają
cych wyeliminować handel, zawiodły na całej linji. 
Okazało się bowiem, że mimo iż te faworyzowane 
organizacje ponoszą najminimalniejsze świadczenia 
i rozporządzają subwencjami, rzucają na rynek to
wary znacznie droższe od kupca pracującego na in
dywidualnych zasadach. 

Rząd doniedawna nie miał zrozumienia dla bo
lączek handlu, ani otwartych oczu na krzywdy, które 
się handlowi dzieją. Zasługą więc min. Zarzyckiego 
jest powołanie do życia przy ministerstwie przemysłu 
i handlu komisji doradczej dla spraw handlu. Na 
posiedzeniach tej komisji reprezentanci kupiectwa 
zdołali już uzyskać bardzo wiele. Stwierdzić jednak 
należy, że w zakresie podatkowym trudno coś wy
walczyć, gdyż słowa "budżet" obawiają się jak djabła. 
Jest to niesłuszne postawienie sprawy, gdyż prawdzie 
należy patrzeć w oczy i lepiej po stronie dochodów 
preliminować znacznie mniej, aniżeli stawiać wysokie, 
lecz nierealne pozycje i w rzeczywistości uzyskać 
z nich ułamek. 

Obecnie reprezentanci handlu starają się o utrzy
manie komisji doradczej, jako · ciała stałego. Do 
najważniejszych dotychczasowych wyników prac ko
misji zalicza mówca zmianę ustosunkowania do han
dlu. 

Końcowy ustęp prelekcji poświęcił poseł Wiślicki 
omówieniu zagadnień handlu zewnętrznego, który 
wykazuje zastraszający upadek. 

Mówca zakończył odczyt optymistycznemi prze
słankami, twierdząc, iż w najbliższym czasie nastąpi 
u nas poprawa, powrót szacunku i oceny dla wszel
kiej pozytywnej pracy. W chwili odrodzenia życia 
gospodarczego po kryzysie mówca życzy sobie, aby 
stosunek Polski do handlu był niemniej serdeczny, 
jak stosunek zdrowo myślących czynników kupieckich 
do państwa. 

Szczelnie wypełnione audytgrjum nagrodziło pre
legenta burzliwemi brawami. 

P~p~ RA. WO..- ODA. TKI 
USTAWODAWSTWO 
ORZECZNICTWO -------· Kl\LENDRRZYK PODRTKOWY 

na m. lipiec 1932 r. 

Podatek przemysłowy. 
Do dnia 15 lipca winny wpłacić zaliczkę za miesiąc 

czerwiec przedsiębiorstwa przemysłowe od I-ej do V-ej kateg · 
i handlowe I - li kategorji, prowadzące prawidłowe książki 
handlowe oraz przedsiębiorstwa, zobowiązane do publicznego 
składania rachunków. Inne przedsiębiorstwa mop,ą wpłacać 
tę zaliczkę w wysokości 1/u części wymiaru za ubiegły rok 
podatkowy. · 

Podatek dochodowy. 
W ciągu lipca, do 1-go sierpnia muszą osoby fizyczne 

i prawne składać zeznania o dochodzie. Również w tym ter
minie należy wpłacić połowę kwoty podatku od dochodu, wy
kazanego w zeznaniu wraz z podatkiem kryzysowym. O ile 
zeznania podatkowego nie zło!ono, to wpłacić należy połowę 
wymiaru ubiegłorocznego. 

Do 7-go wpłacać należy potrącone pracownikom kwoty 
podatku od uposażeń i wynagrodzeń za najemną pracę . 

Podatek od kapitałów i rent. 
Wpłacać należy potrącony podatek w ciągu dni 14-tu 

od terminu płatności procentów względnie w ciągu dni 15-tu 
od zamknięcia rachunków. 
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Sprzedaż hurtowa 
Jak _pojmują nasze ustawy? 

Do czasu znowelizowania przez ustawę z dnia 
19 grudnia 1931 r. (Dz. Ust. 112, poz. 881) przepisów 
o pań~twowym podatku przemysłowym pojęcie han
dlu hurtowego _w ujęciu orzecznictwa Sądu Najwyż
szego sprowadzało się do zaznaczenia przewagi w tego 
rodzaju handlu tranzakcyj hurtowych co do sumy ich 
obrotów nad tranzakcjami detalicznemi i drobnemi 
(wyrok nr. 221 -29 Zbioru Uru:dowego) i zbywania 
towarów kupcom . i przemysłowcom celem odsprze
daży, dalszej produkcji lub eksploatacji (wyrok nr. 
192-29). Ostatnio zaś w sprawie {li. 2 k. 158-32) Sąd 
Na,iwyższy podkreślając, jak i poprzednio 2 cechy 
poj~cia sprzedaży hurtowej: · przeważającą ilość 
sprzedaży towaru partjami i większość szcze
gólnego kontyngentu kupujących .- kupców 
i przemysłowców - jeanocześnie podnosi, że 
ustawodawca nie miał zamiaru dawać w art. 7 zno
welizowanej ustawy o podatku przemysłowym zasa
dniczego i ogólnego pojęcia sprzedaży hurtowej. 

Niemożność takiego jednolitego zdefinjowania 
sprzedaży hurtowej wynika chociażby ze względności 
pojęcia - co jest partją towaru w sprzedaży 
hurtowej, rozciągłość tego bowiem pojęcia zależną 
jest od rodzaju towaru, jego ceny, sposobów zakupu 
i sprzedaży, miejscowych zwyczajów i innych oko
liczności bądź powszechnie znanych, bądź stv,:ierdzo
nych przez znawców. 

Ustawodawca zatem wylicza tylko numeracyjnie 
w sposób oportunistyczny okoliczności, które dają 
podstawę do przyznania ulgowej stawki przy wy
miarze podatku od obrotu, i miarodajnemi w tym 
względzie ponad wszystko są postanowienia cz. li 
załącznika do art. 23 ust. o pod. przem. o klasyfi
kacji przedsiębiorstw (porówn. § 24 rozporządzenia 
wykonawczego). 

W takim stanie rzeczy zakwalifikowanie nawet 
przedsiębiorstwa przy ustalaniu wysokości świadectwa 

RYNKI 
Koniec sezonu -w Łodzi 

Coraz szybszy spadek zapotrzebowania na to
wary wybitnie sezonowe, nastraja pesymistycznie 
handel włókienniczy, który oczekiwał, iż okres oży
wienia potrwa jeszcze czas dłuższy. 

Na rynku towarów bawełnianych powodem 
osłabienia nastrojów są w pierwszym rzędzie nieusta
lone warunki atmosferyczne. Niepewne pogody po
wodują z jednej strony spadek obrotów w handlu 
detalicznym, który odbija się ujemnie na sytuacji 
hurtu i półhurtu, z drugiej zaś strony zniechęcają 
odbiorców prowincjonalnych do przybywania do Ło
dzi i uskuteczniania zakupów. Sądzić należy w zwią
zku z tern, że już najbliższe tygodnie przyniosą ceł
kowitą ciszę na rynku ·łódzkim. 

Ceny towarów bawełnianych kolorowych nie 
wykazywały w czerwcu wiekszych zmian, stabilizując 

przemysłowego do handlu detalicznego nie jest wią
żącem dla władzy skarbowej przy wymiarze podatku 
od obrotu, jako, powiedzmy od obrotu hurtowego 
łub odwrotnie. 

Zawsze jednak miarodajnem dla ujednostajnienia 
obydwu tych rozbieżnych nieraz obowiązków podat
niczych pozostanie główna cecha tranzakcyj hur
towych „sprzedaż partjami". 

Trudno sobie przytem wyobrazić, by ta okolicz
ność, że partje towaru sprzedawane są nie kupcom 
dla celów handlowych i przemysłowych, lecz bezpo
średnio konsumentom dla zużycia, mogły powodować 
uznanie takiego handlu za detal, o ile ci spożywcy 
większych ilości to.warów nie stanowią przytem głów
nego elementu kupujących, gdyż są oni równoznacznł 
z nabywcami - handlującymi. 

W każdym wypadku szczególnym, jak stwierdza 
Sąd Najwyższy, należy ustalić, czy wypadki sprze
daży towaru w większych ilościach stanowią 
„przeważną" część tranzakcyj płatnika, a kupcy 
i przemysłowcy - "główny" kontyngent inte
resantów. 

Solidność kupiecka i właściwe zrozumienie ży
ciowe własnej sytuacji dostatecznie zorjentuje każ
dego kupca w ciążących wobec skarbu państwa obo
wiązkach podatkowych w omówionym w niniejszym 
artykule zakresie. 

Jerzy Koenigstein, adwokat. 

1 proc. dla hurtu 
Ministerstwo Skarbu nie stwierdziło możli

wości uwzględnienia wniosku, aby przedsię
biorstwa handlu hurtowego, które w r. ub. nie 
prowadziły prawidłowych ksiąg handlowych, 
mogły po raz ostatni skorzystać z dobrodziejstw 
okólnika DV 2554-4-31 z dnia 27. Ili. ub. r. w przed
miocie 1-procentowej stawki ulgowej, jakkol
wiek poczynając od 1 stycznia br. zaprowadziły 
one odnośną księgowość. 

Doniesienia specjalnej służby 
informacyjnej 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1H1111111""""''w 
Od -własnych korespondentó'W' „Głosu Kuplecł'W'a ... 

się naogół w granicach pierwszych dni miesiąca. 
Rówr:ież i warunki pokrycia nie uległy zmianie, 
kształtując się w granicach pokrycia gotówkowego. 
Krótkoterminowy kredyt wekslowy udzielany był na-

. ogół dosyć niechętnie. 

Na rynku przędzy bawełnianej panowała już 
międzysezonowa cisza. Ceny nie wykazywały więk
szych wahań, niektóre numery bardziej poszukiwane 
zwyżkowały przeciętnie o 2 cnt. na 1 kg. Nie jest 
jednak wykluczona zniżka cen hurtowych wobec 
istniejących zapasów u przędzalników w ilości około 
600,000 kg. oraz w związku z nikłem zapotrzebowa
niem na przędzę w okresie międzysezon owym. W każ
dym bądź razie lipiec będzie na rynku przędzy nie
wątpliwie miesiącem bardzo słabych tranzakcyj. Na 
podkreślenie zasługuje ciekawe zjawisko, że lwia 
część przędzy bawełnianej pochłaniana jest przez 
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przemysł za pośrednictwem handlu, który z jednej 
strony płacić musi za pm~dzę gotówką, a z drugiej 
strony na tle ·wytworzonyctrstos4nków zmuszony jest 
udzielać odbiorcom kredytu. Ujemnym q:ynnikiem 
jest w tej branży oczekiwanie na zniżkę cen, które 
wprowadza do obrotów moment niepewności. 

W handlu towarami wełnianemi tranzakcje 
przedstawiały się niejednolicie. Tak więc minimalne 
obroty osiągnięto w dziale damskich towarów cze
sankowych i to zarówno na kostjumy jak i na suknie 
oraz palta . Cz~ściowe ożywienie obejmowało męskie 
towary wełniane przy tendencji cen ustabilizowanej. 

Rynek przędzy czesankowej znajduje się 
w przededniu doniosłych zmian, które będą musiały 
nastąpić pod wpływem niezwykle ciężkiej sytuacji, 
w jakiej znalazł si~ eksport tej . przędzy. Dwie fa
bryki bowiem w Tomaszowie i Piotrkowie, nie nale· 
żące do konwencji przędZ"alń czesankowych prowa
dzą walkę konkurencyjnit z firmami zrzeszonemi tej 
konwencji. Powoduje to dla firm zrzeszonych do
tkliwe straty i obecnie wobec spadku eksportu kon-

kurericja ta daje się b~rdzo poważ.me odczuć~ Po· 
nieważ te obie fabryki repr~entują .zaledwie 10 proc. 
całego stanu posiadania polskich wrzecion czesan· 
kowych, podjęto ostatnio na ferenie · ko-nwencji sze· 
reg narad w sprawie przyciągnięci~ obu fabryk do 
konwencji. Ponieważ dotychczas czy,nione były próby · 
kompromisowego załatwienia tej sprawy, które nie 
dały jednak pozytywnych wyników, oczekiwać należy, 
iż konwencja zwróci się do rządu o podjęcie akcji, 
któraby skłoniła wymienione fabryki do przystąpienia 
do konwencji. 

Na rynku towarów jedwabnych niektóre ar
tykuły ściśle sezonowe cieszyły się jeszcze dość du
żym popytem. Ostatnio ujawnia się w tej branży 
zjawisko stabilizacji cen, co pozostaje w związku 
z pewnem osłabieniem konkurencji anonimowego 
przemysłu. 

W branży trykotażowej i dzianej tranzakcje 
obejmowały w dalszym ciągu ertykuły sportowe tań
szych gatunków. 

Z życia organizacyj gosp·odarczycb 
Nowy zar~ąd Stowarzy~zenia 
Kupców m Łodzi. 

W Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi wybrano 
zarząd w składzie na.:.tępu)ącym: Piotr Charri, inż. 
Oskar Gross, Mieczysław Hertz, Jakób Hertz, Juljusz 
Lewsztajn, Leon Mokrski, Herman Monic, Maurycy 
Sachs, Ignacy Weinstein, Daniel Berkowicz, f\bram 
Kon, Hilary Małachowski, f\dam Riesenberg, Juljan 
Szlam i dr. Wyszewiański. 

Stowarzyszenie Przedsta
"W'icieli Handlowych w r. l.931 

Przy przepełnionej sali i li.cznej frekwencji członków 

odbyło się Doroczne Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia 
Przedstawicieli Handlowych. Na przewodniczącego zebrania 
powołano sędziego Wohla. Sprawozdanie podkreśla oko_ 
liczność, że zarząd stowarzyszenia prowadzi systematycznie 
polit"ykę współpracy w organizowaniu życia gospodarczego, 
którego rozwój jest niezbędnym warunkiem powodzenia pracy 
zawodowej przedstawiciela handlowego. Dzięki takiej polityce 
-organizacja zawodowa przed5tawicieli handlowych zdobyła 
uznanie sfer gospodarczych, które w zrozumieniu znaczenia 
przedstawic;iela handlowego w mechaniźmie wymiany towa· 
f'owej, życzliwie ustosunkowują się do postulatów tego za
wodu. Ze sprawozdania finansowego wynika, że pomimo 
kryzysu, jaki prŹeżywają przedstawiciele handlowi, rok spra· 
wozdawczy został zamknięty stratą nieznaczną. 

Szczegółowe sprawozdanie ze stanu finansowego Stowa· 
rzyszenia złożył skarbnik p. Wachtel. Sprawozdanie z dzia· 
-łalności Kasy. Wzajemnej Pomocy na wypadek śmierci złożył 

wiceprezes tejże p. H. f\sterblum. W związku ze sprawozda· 
niem, złoionem przez p. f\dlera z działalności Komitetu Fun
du~zu Zapomogowo-Pożyczkowego . wywiązała się bardzo oży
wiona dyskusja w sprawie zasilenia tego funduszu funduszami 
Komitetu Budowy Domu Wypoczynkowego. W ~dnośnych 
przemówieniach przeważał pogląd, że w obecnych warunkach 
nie można myśleć wcale o budowie domu. Ważniejsza jest 

bezpośrednia pomoc dla tych przedstawicieli handlowych 
którzy z powodu kataklizmu gospodarczegó znaleźli się 

w obliczu nędzy. Wkońcu zebranie uchwaliło upoważnić Za
rząd do zaczerpnięcia w miarę potrzeby z funduszów Budowy 
Domu na Fundusz Zapomogowy najwyżej do zł. 5000.-. Po 
odczytaniu protokułu Komisji Rewizyjnej, Zebranie uchwala 
zarządowi absolutorjum i wyraża podziękowanie za owocną 
działalność. 

Wobec rozszerzenia agend Stow,arzyszenia i zakresu jego 
działalności, dotychczasowa liczba członków okazała sic; nie
dostateczna, wobec czego Zebranie uchwaliło zmianę par. 37 
statutu Stowarzyszenia co do powiększenia liczby członków 
Zarządu z 12 do 15. W wyniku wyborów do Zarządu weszli: 
pp. sędzia St. Cohn. sędzia M. Friede, M Kott, sędzia ft . Lothe, 
M. Luxemburg, sędzia J . Neufel·d, E. Wexler; do Komisji Re-
wizyjnej: pp. W. Benkel, S. Birnbaum, sędzia f\. Kempiński. 
J. Paul, f\. Weinstein; do Komisji Rrbitrów: pp. sędzia dr. 
O. Buber, M. Cohn, E. Fulde, M. Garfinkel, S. Goldbaum,' 
S. Goldkraut, Z. Hirszband, J. Kobryner, M. Lewartowski, 
K. Markheim, P. Mayzner, M. Rappel, I. Sarna, inż. L. Szejn
man, R. Taubenfeld, J. Ukraińczyk, L. Weisfeld, dyr. E, Wielgo
siński, sędzia N. Wohl, B. ~abłudowski. 

WYCIECZKI ULGOWE DO PA.RYŻA. 

f\gencja Turystyczna France-Tourisn:e w Paryżu 
Rue de Seze 4-6 komunikuje nam, ze z dniem 
1 czerwca rozpoczęła urządl'anie popularnych wycie
czek dla kupiectwa polskiego do Francji celem zapo
znania się z życiem gospodarczem i ewent. nawią
zania stosunków handlowych przy pomocy Izby Han
dlowej Fra_ncusko ·Polskiej w Paryżu oraz zwiedzenia 
stolicy Francji. ' Program wycieczek obliczanych na 
jeden tydzień obejmuje m. in. zwiedzanie nowocze
snych fabryk. 

Ewentualni uczestnicy wycieczek mogą otrzymać 
wszelkie informacje w kancelarji Stowarzyszenia Kup
ców m. Łodzi, Piotrko\N'ska 73. 
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Zebranie Plenarne I. P.-H. 
W dniu 21 ub. m. odbyło się we własnym lokalu 

fzby Przemysłowp ~ · Handlowej w Łodzi pod przt:wodnic
twem prezesa G~yera zebranie plenarne. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego pre
zes Geyer poinformował o wykonaniu uchwał poprze
dniego zebrania oraz o ·konferencji z wiceministrem Sta
rzyńskim. 

Prezes Geyer skierował przy tej sposobności apel 
do ogółu sfer gospodarczych, by w wydatnej mierze sta
rały się w ustalonych terminach skorzystać z udogodnień 
ułatwiających spłatę zaległości podatkowych. Równo
cześnie prezes Geyer zwrócił się z przedstawieniem, by 
zebreni jednogłośnie przychylili się do tego apelu tak, 
aby posiadał on charakter zalecenia zaakceptowanego 
przez plenarne zebranie . . Plenum jednogłośnie przyjęło 
tę propozycję. .... 

Przed dyskusją nad s'~wozdaniem rocznem prezes 
wygłosił przemówienie, poś'>' ięcone sytuacji gospodar
czej, pragnąc w ten sposob uwydatnić warunki, w jakich 
działała Izba oraz podłoże, z jakiego płynęły jej naj
istotniejsze posunięcia. 

Po przemówieniu prezesa Geyera, nad sprawozda
niem rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której zabrali 
głos: wiceprezes Hertz Miecz, radcowie Luboszyc, Gliks
man, inż. Praszkier, Eisner, Pytlewski i Ulrych oraz dy
rektor Izby inż. Bajer. 

Zkolei prezes Izby dokonał aktu zaprzysiężenia 40-tu 
rzeczoznawców, ustanowionych celem ekspertyzy towa
rów, służących jako zabezpieczenie dla kredytu warran
towego. 

::iprawę unieważnienia uchwał, dotyczących dotacji 
na rzecz bibljoteki ekonomicznej Izby zreferował wice
prezes Barciński. 

Pocztówka z praktyczną klapą 

Otrzymaliśmy od jednego z naszych czytelników wzór 
pocztówki z klapą, spreparowaną specjalnym klejem .Samo
gum ", dzięki czemu nie trzeba kartek smarować klejem lub 
gumą ani też zmoczyć gąbką. Po napisaniu na maszynie 
pocztówU. i zerwaniu przebitki zaginamy klapę, która samo
czynnie się skleja. Idzie to szybko i czysto. Te kartki po
winny się rychło znaleźć w większych biurach, które prowadzą 
wielkq korespondencję. Zapytania należy kierować na adres : 
E. Kirszon, Lwów, ul. Bema 8 

·-
Zebrau.- 1-•« swoje 

uchwały, dotyczące przyjęcia legatu '>l'a'"~-- .erc6w 
b. p . .Rnny Hertzowej. ' 

Na wnioso!c wiceprezesa Babiackiego zebranie do
konało wyboru Komisji l"ewizyjnej, powołując w jej skład 
radców: Inż. Gross'!.~!.l~rzewskiego, Korala, Landsberga 
i Tempelhofa, kt6rzY~at ten piastowali już w r. ub. 

W toku posiedzenia radca Ll ndsberg zgłosił wnio
sek nagły o podjęcie akcji, zmierzającej do wskazania 
miarodajnym czynnikom, iż planowane ewent. wydanie 
dekretu o przymusowem rozjemstwie musiałoby pocią
gnąć za sobą jak najujemnięjsze skutki dla przemysłu 
fabrycznego, który już w wyniku obowiązujących cięża
rów i krępujących przepisów socjalnych znajduje się 

w nad wyraz ciężkiej sytuacji. 
Wniosek został przekazany Komisji Prawno-1\dmini

stracyjnej. 

Zagadka tytoniowa 
Rzucając okiem na dane statystyczne, za

warte w „Handlu Zagranicznym R. P. i W. M. 
Gdańska" - konstatujemy fakty bardzo dziwne. 

Import tytoniu do Polski w r. 1931 wyraził 
się cyfrą 45,972 q, wartości 13,469,000 zł., im
port w I kwartale br. wyniósł 20,360, wartości 
11,700,000 zł. Czy nie jest to dziwne, że w okre
sie, gdy produkty rolnicze: kawa, herbata, ka· 
kao, bawełna katastrofalnie spadły w cenie -
importowany do Polski tytoń wykazuje silną 
zwyżkę cen? 

Nie rozumiemy dokładnie, co ta gospo
darka Monopolu Tytuniowego ma znaczyć. 

Jedno tylko zdaje się nie ulegać żadnej 
wątpliwości: gdybyśmy tytuń kupili po ce
nach zeszłorocznych - zarobilibyśmy na tem 
6,000,000 zł. 

W bilansie handlowym państwa, w dzisiej
szym stanie rzeczy, te 6 miljonów nie są sumą 
do pogardzenia, ale fakty te mógłby chyba wy
jaśnić jedynie i wyłącznie Monopol Tytuniowy. 

. (-) 

Prenum.erata kwartalna wynosi z przesyłką 
pocztową· w kraju 6 zł. 

Pr ze d stawi ci eis twa Offices 

zagranicą 1 dol. 

Cena numeru pojedyńczego : 1 zł. 50 gr. 

Cennik ogłoszeń na żądanie 

w administracji. 

Redakcja i administracja 
Łódź, ul. Piotrkowska 73 

tel. 224-35 i 101-70. 

BIAŁYSTOK - E. Rajzman, Kupiec
ka 33. 

KRAKÓW - Stanisław Górowski, 
Powiśle 12, tel. 10-60. 

LWÓW - B. Habergritz. Kazimie
rzowska 17, tel. 6-45. 

POZNAŃ- Jan Kozubski. Św. Woj
ciecha 16 

WARSZAWA - Adw. Jerzy Koe
nigstein, Chmielna 43. -

ATENY - Aleksander Śliziński, 
Chambre de Commerce Greco
Polonaise, Rue Solon. 

BERLIN W, - Fr. Nesser, Kant
str. 150. 

BRNO - M. Lipszyc. Na Ponar
ce 1?6. 

GDAŃSK - Mark W eissman, An
kerschmiedegasse 10 b. 

LIZBONA - Rita Silberman, Polska 
Izba Przemysłowo - Handlowa, 
Prar;a do Municipia Nr. 19. 

LOZANNA- Jerzy Kweitman, Esc. 
du Grand Pont 3. 

MANCHESTER - Aleksander Ro
senbaum, 32 Jork-Street. 

Korespondenci i informatorzy 
w większych miastach kraju 

i zagranicy. 
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